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K O R R E S P O N D E N T
N A R O D O W Y  Y ZAGRAN ICZNY

z Warszawy d. iń. Grudnia 1794.

*U r z ą d z e n i e  w z g l ę d e m  p r z y j ł a w i e n i a ,  w s z e l k i c h

e f f e k t o i u .

B UKS HE W  DE  N ,General M ajor W oyjk Nayiaśnieyszey Im- 
•yeratorowey. Wszech R o ssy i , Fligel Adjutunt i Kawaler 

wielu Orderów w Mieście Warſzawie kommendcruiący.

Dopełniając zaipiar mnie polecony dochodzenia 
wszelkich uszkodzeń publicznych , w czasie ill-egal- 
nego Rządu rewolucyinego poczynionych, a ſtoso- 
wnie do iuż wyszfych przeźemnie w tey  mierze 
urządzeń ; gdy -leszcze u wielu osob prywatnych ró­
żne rzeczy  na pubóczną potrzebę złożone, lub ku* 
pione , albo zkontraktowane znayduią się , i onych 
też osoby nie kom portow ały , ani o znayduiących 
się u nich nie doniolły; dla czegp ażeby takowe w sz y ­
ftkie rzeczy  przez kogożkolwielt, i pod iakim bądź 
tytułem  i p je tex tem  miane , iako to gotowe pienią­
dze , k ieyno ty , złoto , srebro , różne kruszce i ef- 
fek ta  z nich , towary różne w iftocie, lub wyrobio­
ne , sprzęty  kommissoryatowe . i effekta do potrzeb 
Woyſkowych przygotowane, lub iuż gotowę , prowian,- 
ty  , furaże , żywność wszelkiego gatunku , to ieft 
Wszelkie zboża , leguminy , mięsiwo , i inne tym po­
dobne komportowane były  nakazuie. Będących zaś, 
i  komportować się mianych zwyż wyrażonych effe- 
ktow , każdy u którego podobne rzeczy  z nay do w  ać 
się mogą i znayduią, lub dózor nad niemi ma so- 

.bie powierzony , ażeby specyſikacyą dokładną z opi­
saniem iak nayiftotnieyszym podał determinuię , i 
ażeby takową specyſikacyą do W- ^fazukowa Pułko­
wnika ,* Miafta Warszawy Yice-Kommendanta podał
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nakazuię .  T e rm in  z a ś  tego podania  m ieszka jącym  
W  W arszawie n a  dzień  29. M ca te r a ź n ie jsz e g o  , na  
P row incyach  zaś  będącym  na dz ień  10. S ty c z n ia  
roku p rzy sz łeg o  1 ’7 g . naznaczam . Podobnież i c i  
w s z y s c y  , k tó rz y  na zboża  i w sze lk iego  gatunku ż y ­
w n o ść ,  p r g w ia n t , f u r a ż ,  przyftaWienie k ru szczów  , 
i inne p o t rz e b y  , lub effekta woy ſkow e , k o n t ra k ty  
z  W ydzia łam i illegalnemi rewolucyinego Rządu po- 
zaw iera li  , zadatk i  lub zap ła tę  poodbierali , w czę ­
ś c i ,  nie z u p e łn ie ,  lub w c a l e  z takow ych  nic nie- 
p rzyf taw il i  , kon t ra k ty  swe z opisaniem i specyfika-, 
c y Eł te g°  wszyftk iogo k o m p o n o w a ć ,  w ź ie te  pienią- 

^  dze  na zada tk i  w  częśc i  łub całości specyfikować* 
co  iuż z  takow ych  i komu doftawili i wiele ie sz c z e  
p r z y  nich z  effektów do przyf taw ien ia  pozoftaie  w y ­
raz ić  , i W ielmożnem u P u łk o w n ik o w i , Vice-
Kom m endantowi M iafta  W arszaw y ' w  c z a s ie  w y ż e y  
oz n a cz o n y m  podać powinni będą.

N a o f ta te k  obowiązuie t a k ie  w e  w szyf tk ich  P10- 
% Wincyach Kraiu Pollkiego będących Superintendentów, 

K a ſsye rów  , osoby w Konomissyach Porządkow ych  
zas iada jące  , E x a k tó ró w  i pod iak im bą iź ty tu łem  
dochody publiczne i fkładki lub ofiary wybieraiących, 
ażeb y  c i ,  kwicy z oddanych p rze z  siebie z a  czasów  
R ządu  illegalnego rewolucyjnego , p ien iędzy  lub r z e ­
c z y  do iakieykolwiek bądź k a ſsy  lub z a le c e n ie m , 
albo assygnow aniem  c zy im  , do adminiftracyi docho- 
dow Publicznych  z Magiftratu  M iaf ta  W arszaw y  w y i  
z n a c z o n e y  , i w  W arszaw ie  odbyw aiącey  się ( w p r z ó d  
takow e w Grodzie  lub Z iem ftw ie  swym  zaób la tow a-  
Wszyy naydaley  na dzień  18- M ca S ty c z n ia  roku 
p rzy sz łeg o  1795. przyflali .  Tego  zaś  w szy f tk iega  
dopełnienie iak n a y śc iś le y  pod karami nakazuię .

Co ażeby  w szyftk ich  wiadomości dosz ło ,  i n ik t  
się tak  tu w W arszaw ie  , iako też  po P row incyach  
niew iadom oscią  nie e x k u z o w a ł , za lecam  Magiftrato- 
wi M iafta  W arszaw y  , ażeby  n in ieysze  moie Urzą­
dzen ie  do G aze t  publicznych  p o d a ł , takow e rozdi u-

kowai 
w W

Nh
rektor 
lakieg  
c i  nai 
imieni  
ce  o t  
dla n  
d etó w  

N a  
s w o i ę  
łaſkaw 
tka p: 
Mateti  
gabint 
sposo! 
będą.

Ucz; 
Wani 1 
chcącj 
k aż d y  
11 mni. 
albo n 
pół ro 

Lek. 
i trwp 

Ucz 
cuzkie 
czy6 | 
brać t 
Morah 
grafii, 
ł o  Ucz



• '**93
v / - • ' " '

lkować r o z k a z a ł ,  i z Ambon publikować zalecił. D a n  
W  W arszaw ie  dnia 13. Mca Grudnia 1 7 9 4 -  Roku.

B u k s h e w d k n .

' O&wieszczenie o fzkole nowey, pod^ imieniem, 
Snjiytu 3 iróleivJkieyo.

N iż e y  podpisany , byw szego  Korpusu Kadetów By~ 
rek to r  nauk generalny , m a honor uwiadomić w sz e ­
lakiego ftanu rodziców i op iekunów m aiących  dz ie ­
c i nauki jeszcze  potrzebuiące , źe  nowa S zko ła  pod 
im ieniem  Inftytutu Królewlkiego w  W arszaw ie  w kró t ­
ce o tw o rzy  sie a to na m ieyscu  rozpuszczonego  
dla niedoftatku funduszów publicznych Korpusu Ka­
detów .

N a y ia ś n i e y s z y  Pan  p rzez  sz czeg ó ln iey szą  dobroć 
sw oie  p ozw a la  temu inftitutum O rdynansem  sw oim  
ła lkaw ie  dnia rgo Grudnia ‘roku tego w y d a n y m , uż y ­
tku  pałacu R ad eck ieg o ,  B ib l io tek i ,  F iz y c z n y c h  i 
M a te m a ty c z n y c h  inftrumentów , tudzież natu ra lnego  
gabinetu. N auk i  też  w  tey  Szko le  ty m  zupełnie 
s p o s o b a m i  iak dotąd w  Korpusie Kadetów daw ane  
będą.

Uczniowie bez względu na  różnicę ftanu przyim o- 
w ani  być m o g ą ,  l iczba  zaś ich zupełnie od ocho ty  
chcących zapisać  się dependować będzie , aby ty lko  
ka ż d y  bądź w Magiftracie Miafta W arszaw y  , bądź
0  mnie wcześnie  zap isa ł  s i ę ,  i z łoży ł  ant cipat.ve, 
albo na  rok cały  czer: złł: gó. albo naym niey  n a  
pó ł  roku 18 czerw: złł;

Lekcye zaczynać  się będą z rana  o 8mey godzinie,
1 trw ać do i2 f tey  , po południu od agiey do 5tey. 

Uczniowie prócz  lekcyi ięzyków  , Poiſkiego , Fran-
cuzk iego  , Niemieckiego i Łacińskiego , będą się u- 
ęz y ć  pisania dobrego i pięknego , czy li  Kaligrafii , 
b rać  naukę Religii , każdy  podług swego w y z n a n ia ,  
Morału , rachunków , M atem atyk i  , Forty likacyi , G eo­
grafii , now ey  i dawney hiftoryi , i ekonomii. N a d  
p o u c z y ć  się będą ry s u n k ó w , ta ń c o w a n ia ,  fektowa-
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nia  , a gdy l iczba  u c zących  się dofta tecznie  dopeł-  
niemą b ę d z ie ,  doda się iazda  konna i inne w iado ­
mości.

Każdy ięz y k  w  czterech klassąch daw any  będz ie ’ 
i w  jw s z e y  p ie rw sze  iego początk i  , w  sg iey  ſ/.~:ze- 
gó ln iey  D e k l in a c y e , i Koniugacye , w  5ciey konftru- 
k e y a , w  4 tey  t łu m a c z e n ia ,  i w łasne  w  tym  *ćzy- 
ku roboty. P odobnym że  sposobem będą odcizielne 
k lassy  rachow ania  , p isania  , H iftoryi , i M a te m a ty ­
ki. Każdy u czeń  nim łekeye brać zaczn ie ,  w przód  
p rzeżeranie  exam inow any  będzie  .- a  w każdey  um ie­
jętności  od tey  z aczn ie  k lassy  , do k tó re y  go  zn.ay- 
dę sposobnym . Z e  zaś .iedna, od drugiey lekcya  nie 
zaw ifty  ; m oże p rze to  w  i ę z y k a ' iednego w y so k ie y  
być  klass ie  , w  drugiego zaś  niikiey. Uczniowie , 
k tó rz y  się nie chcą formować na L i te ra tów  lub Ju- 
ry ftów  , ale maią być  m ilitarnemi , bądź tez do h a n ­
dlu , g o sp o d a rf tw a , łkc. obroconemi z c z a d e m ,  nie  
potrzebu ią  łac iny  , i m ogą czas sw óy  p o ż y te c z n ie y  
obrocić iak ńa  naukę ię z y k a  tego. Rodzice  z a ty m ,  
k tó rych  nie ieft wolą  , aby  się dzieci  łac iny  u c z y ­
ły  , rac z ą  mnie p rzy  ich oddaniu o tym  uwiadomić, 
a  moim ftaraniem będzie  , aby  w  czas ie  godzin, ła- 
cińlkich , poż y te c z n ie  za trudnionemi były . In aczey  
podług w z ię te g o  z w y c z a iu  , każdy  z uczniów i ła- 
c ińlkiego ię z y k a  uczyć  się będzie.

Co ty d z ie ń  będzie  p ryw a tny  ex am en  w iakiey- 
ko lwiek  bądź klassie , a p r z y  końcu roku będzie ge­
neralny. M iesięczńie o aplikaoyi i poſtępku uczniów 
nauczyc ie le  rapporta  oddawać mi bęt}ą , i zem ną n a ­
rad zać  się w zględem  nadgrodzenia pilności i kar nip- 
dbąlftwa , tudzież  w szyf tk iego  tego , co do udoſko- 
nalenia ſ z k o ły  \ dążyć m oże , k tó ra  że nie ieft m ili ­
tarną tak  iak p rz e d ty m  b y ła  s z k o łą  Kadetów , będzie  
z a ty m  zupełnie od mego i nauczycie lów  zależeć  do­
zoru.

leże liby k tó ry  z R odziców  dz iec i  swe w bl-iłko- 
ści ſ z k o ły ,  na w ik t  i m ieszkanie  oddać ż y c z y l i  so-



bie , znaydą  w Koszarach Kadeckich w sz e lk ą  do te ­
go fposobność , JP P .  Chłllęt, Gauacd , H iiniewfki , 
JjCrantz i Slasselberg, t rz y m a ią  pęnsyonarzow. W P a ­
łacu  Kaweckim nie można obecnie mieścić nikogo , 
lecz gdyby  ta  szkoła  zna la z ła  wsparcie , m ożńaby  
Z czasem  ,p rzy łączyć  do n iey  F'ihintropinum , w k to  
rym by  dzieci  pod ok iem  zda tnych  edukatorów bra­
ły  w ychow anie ,  a nie samą ty lko  naukę.

Ż y c z e n ie m  ieft m o im ,  ż e b y  się ta  s z k o ła  z  po­
czątk iem  roku 1795. o tw orzyć  m o g ła ,  i dla tego 
w sz y f tk ic h  , k tó rz y  się zap isać  m yślą  p roszę  , ab y  
to  iak mogą nayprędzey  uczyn ić  raczy li .  Choćby, 
l iczba  ſub ſkrybentów początkow o i małą  być  m ia ła ,  
ż y c z y łb y m  przecie  sobie rozpocząć  p ra c ę ,  w  na­
dz ie i  , żę się z czasem  pomnoży.

W reście ciż s.ami nauczyc ie le  p rzy  te y  ſzdcole p ra ­
cow ać  b ę d ą , k tó rz y  byli  p rzy  Korpusie K a d e tó w ,  
a  to ile ich do okoliczności po trzeba  będzie. J a sn a  
bow iem  ieft p rzez  s i ę ,  że l iczba  nauczyc ie lów  do 
l iczby  uczących  się zam sze  ftosowaftą bydź  masi.

W szyftk ich  nas szcz e g ó ln ie y sz y m  będzie  K aran iem , 
aby  to mftitu tum kraiowi całem u , ile ty lko  bydź  
m oże  , ftało się u ż y t#cznym  , a ła lkawe N ay ia śn :  
P a n a  wsparcie , c zyn i  nam padzie ię  , że z ła tw ośc ią  
usiłowań i prac naszych  doydz iem y  celu , ab y  ty l ­
ko  wspóf-obywatęle  nasi p rze z  miłość dziec i  ſwo- 
ich , p rzeds ięw zięc iu  naszem u dopornoc raczy li .  Z e  
iednak to cale Inftitutum odemnie zawifło  szczegó l-  
n iey  , m am  sobie za  powinność ośw iadczyć  publi­
cznie  , że też sam z a  w szyf tko  , co się tey  now ey  
ſz k o ły  t y c z e ,  z a w s z e  w odpowiedzi będę. D an  W 
W arszaw ie  dnia 9, Grudnia R. 1794. , .

Hubę bywszy Dyrekt: gener. i Prcf: w Korp: Kadet.

Z  Warszawy d. 16. Grudnie.

G r a f  Suwarow Rijmnipki Fe ld-M arszałk iem  od N a y -  
ia śn ie y sz e y  Im peratorow ey ieft uczyniony. P isze  
H am burſka  G a z e ta  . że  temuż Genernłowi daw niey  
za odniesione zwycjęftwo niedaleko Brześcia Lit



N a y ia ś ;  łmperatoróWa W prezencie  poffala Wieniec 
laurow y brylantam i sa d zo n y ,  óo. ty s ięcy  Rublom 
szacow any. P r z y  tym  pozwoliła  w ybrać  k tó ry  chce 
Kossyiſki P u łk ,  ab y  ten imieniem iego na  z a w s z e  
by ł  mianowany-

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N I C Z N E t  

A N G L I A .

Z  Londynu dnia AS- Lifiop : N a y p o z n ie y sz e  w iado­
mości z H iszpan ii  są barzo nie pomyślne. W oylko  
tam eczne  ze  w szy ilk i  n od F rancuzów  ieft zb i te  p rzy  
Pam pelona, i g łoszą  źe samo to główne Naw'arry 
miafto w z ię te  ieft p rzez  republikanów.

X ią ż e  d ’Alaudia  p ie rw szy  iWinifler Hiszpańflsi, 
urząd sw oy  z ło ż y ł  i M arszałkiem  dworu zc fta ł  J'vinie- 
maią, że układy woienne , do k tó rych  on by ł  nay- 
m ocniey  p rzyw iązany ,  odmienione zoftaną Graf d’ 
A randa  pokoiu wielki p rzy iac ie l  znowu do minifte- 
rium w ezw any .

Kłótn ie  w  A m e ry c e  uspokoione są p rz e z  ne- 
g o cy acy e  zasz łe  m iędzy  P P .  P i t t  z ftrony Anglii,  
a P. J a y  z ftrony niepodległey A m eryk i  Z e z w o ­
liło Minifterium Angielfkłe  p rzyw róc ić  w szyftk ie  
fortece w f ł a n a d a  będące. A m erykanów  Handel mię- 
d z y  A m eryką  i zachodnią  Jndyą należącą do Angli­
ków  u t rz y m y w a n y  będzie. Cło bardzo  małe opi­
sano.

Sprawa. Jana  T o o k  olkarżonego o wy^ftępek ftanu 
odprąwuie się. P ros i ł  aby mu wolno być  z a  kratka- 
ca\ bJilko swego Patrona  łławnego P ana  Erfkine. Po 
d° 'iberacyi Sędziow ie  na  to zezwolili.  M ówił p rze ­
ciwko niemu o ſka rżyc ie l  p rzez  3 godziny. Ś w iad ­
ków po tym  lłuchano , k tó rz y  nań i na  15. innych 
godzących  na zg ładzen ie  K ró la  różne  p rzy ta c za l i  
dowody.

B y ł  on niegdyś X ie d z em  nie daleko Londynn. k tó ­
remu gdy pew ny  nazw ilk iem  T o o k  z n a c z n y  m aią tek



ż a p isa ł  pód obowiążkierń, aby żadnego Urzędu od  
D w oru  nie przyiął,  podz iękow ał z a  chleb duchowny* 
i by i zaw ſze  wielkim p a r ty z a n te m  oppozycy i  S praw y  
iegó koniec oczek iw any  tu z niecierpliwością.

D A N I A

Z  Kopenhagi dnia ag Lijłop: Um arła  tu żona  tia- 
f tępcy  tronu z zapalenia  na piersi w  Z am ku  Sorgen- 
f rey  sioftra teraz  panuiącey X ż n y  de M eklemburg 
Śchw eryn .  Miała lat 36

F R A N C Y  A .

Z  Paryża d. Jg. Lijłop : W  pośrzód radosnych z e
w szech  ffcron donoszonych zwycięftw , dw a w P a r y ­
żu  ubiek ta  całą za trudn ia ły  p rzez  k ilka tygodni pu­
bliczność to iefi Sprawa D epar tam en tu  de N an tes ,  a 
w  tey  Carriera  nay f trasz l iw sze  okracienftwa, i k lubu  
Jak o b in ó w  ź Konwehcyą walka.

Co sie ty cz e  spraw y de N a n te s ,  czy li  p o to p io ­
nych  Q Ń oyades  } p rzyw odz il i  świadkowie p rze d  
rew olucy jnym  T rybuna łem  okropne szczeg u ły  N a y -  
lep iey  obiaśnił  całą  tę sprawę O byw ate l  Leąuinio W 
P iśm ie  pod ty tu łem  o woynie  de la Yeńdee, k to re y  
okoliczności  w sze lk ie  opisuiąc, dokładnie w y ra z i ł  
pe łne  srogości poftepki owych tey  w o y n y  podżega- 
czow, k tó rzy  dogadzaiąc  sw ey  zem ście  i zam ia rom  
z tą d  korzyftania  p rzez  n ief lychaną ty ran ią  p rz y w o ­
dzil i  do ro zp a c z y  tam ecznych  obyWate^low, a  tyn i 
sam ym  woynę domową coraz ba rz iey  rozkrzew ia l i .  
Płeć osobliwie n iew ieśc ia  w tey  częśc i  F rancy i  nay- 
n iegodziw iey  t rak tow ana, ba rzo  wiele  od za iad łycl i  
uc ierp ia ła  m ę s z c z y z n  , k tó rych  Zwierzęce passye ta k  
dalece w yró w n y w ały  okrucieńftwu, źe bez na rażen ia  
wftydu nie m ożna wspomnieć.

P rz y w o d z i  iedrtak Lttpiińo  n iek tóre  tey  -zk a ra d y  
z d a rz e n ia  ledwie do w ia ry  podobne; Z t e g o s s e ó k a -  
zuie  podług zeznan ia  od iednego z ok rę tow ych  c ie ­
ślów przed R ew olucyjnym  T ry b u n a łe m  zaszłego  , że  
D ep u tacy a  de N a n te s  w yp łac iła  mu okuło soo ii ł i -



wrow, z a  t rzyk ro tne  topienie  Ikaz a n y c h  na  śm ierć .  
P re z y d e n t  z tych  w szyf tk ich  doniesień uczynił  ge­
nera lny  rachunek, z k tó rego  się okazało, że po 
c z te ry  raz , topiono, z a  p ie rw szym  razem  o s o b -58 .  
z a  drugim §oo. rożnego wieku i płci, z a  t rzec im  
400 a z a  c z w a r ty m  300. N aofta tku  do za top ie ­
n ia  p rze z n a c zo n y m  zrobiona  by ła  dziura  z d rzw i ­
czkam i na dole ftatku, z a  k tó rych  o tw arc iem  wodą 
za lew ane  b y ły  osoby  w ów fta tek  wprowadzone. Wiąz.a- 
no im ręce, a gdy  o miłosierdzie  wołali ,  s zab lam i 
rąbano, i ieśl iby k tó ry  uniofl ŝ ię nad wodą, albo p ł y ­
w a ł ,  to go pogrążano.

Dni te oftacnie scenę o k a z a ły  nową. O w  to wiek. 
k i  klub Jakobinów, k tó rego  to w a rz y sz ó w  do g o o . / ty -  
s ięcy  l iczono różnych  osób, upadł zupełnie. Ci łkas- 
sowani są, papiery ich pop ieczę tow ano .  i sa la  z a ­
m knięta. O c z y m  naftępuiące okoliczności  G dy  J a ­
kobini 11. Liftopada dowiedzieli  się, że w  Konw en­
cy i  D ekre t  ftatiął na  a resz tow an ie  Ćarriera, zbroyni ,  
m a iąc  piſto le ty , szp ad y ,  puginały  zgrom adzil i  się 
do. sali swoiey, chociaż ty m  czasow o  ich schadzki 
z a k a z a n e  b y ły  O c z y m  lud w Thuilleris zgrom a­
d z o n y  gdy się dowiedział,  szedł p rzeciw ko nim. P e ł ­
no było m ęszczy zn ,  niewiaft. dzieci  wołano: precz Ja -  
kob iń i!  P recz  top iący  obywate low , N iech  zginą te 
morderce, sędziow ie  gillo tyny. Niech ż y ie  wolność. 
N ie c h  ż y ie  lud i z ich Reprezentami. Ja k  ty lko  
w iadom ość  dosz ła  do Konwencyi o takow ym  tumul­
c ie , '  uftanowiono, aby  t r z y  Kommissye: Ocalenia, be- 
śpiecze ftwa i w oy lk o w a  z łączone były, końcem  ob ­
m yślen ia  'p o t rz e b n y c h  srzodkow do u trzym an ia  spo- 
koyności  A  lubo niezm ierne  t łum y judu o to c z y ły  
salą  Jakobinów i w ew nątrz  nie mało wpadło, nie p r z y ­
sz ło  Jednak  do żadney  bitwy, Sam e ty lko  h a !a sy  
da ły  się fty&zeć i przeklinanie tego  krwawego kiubu, 
co t rw ało  do 'pózney  nocy.

Dnia  is-  Liftopada wyftani Kom m issarze od K o n - 
Wencyi, ó 5c êy  z rana  p rz y b y l i  do sali Jakobinów.
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Mieli oni p lenipotencyą sobie daną od 3ch rz e c z o ­
n y c h  Kommissyi Ci rozpędz il i  członki w  sali be- 
dące, zap ieczętow ali  pap ie ry  znalezione, i sale z a ­
mknęli

iTegoż dnia podał Konwencyi rapport  Lkignolefc 
w zg lędem  fkassowania Jakobinów  z p rzydan iem  pro- 
iek tu  da lszego  ich do s z cz ę tu  zniesienia. T y c h  
zaś  Kommissyi , naftępuiący był układ, i ,  Sessye k lu ­
bu Jakobinów  tym  czasow o są zaw ieszone .  2. Ich  
sa la  zam knię ta  zoftanie, od k to rey  k lucze beda W 
sek re tn  m schowaniu. 3. W ykonanie  tego poruczo- 
ne ieft Policyi  i Kom m issyi Trybunału.

Dodał Ląingnolet, że takow e przec iw ko  nim srzod- 
ki potrzebne były. K om m issye  m ogą Jakob inów  
zaftugi  dia R z p l te y  czyn ione  roż trząsnąć  i o nich do­
n ieść  Konwencyi G dy  zam knię ta  ieft sa la  Jakob i ­
nów, ty m  sam ym  zadosyć  ftało się woli ludu, k tó ­
rego iednak sekcye  u t rz y m y w a n e  zoftan, Kom­
m issye  u z n a ły ,  że  te razn ieys i  Jakobini  bardzo  ą  s z k o ­
dliwi dla R z p l te y  byli^ z w ła sz c z a  że nie swoim du­
chem  rządz i l i  się. ale od innych powodowani do 
ru iny  c a ły  kray  w kró tceby  przywiedli.  A gdy  z nich wie­
lu ieft bez edukacyi,  a w iększa  nie równie l iczba 
krwi rozlewu chciwa, n ielłuszna rzecz ,  aby  miała  
b y ć  Konwencyi rywalką, albo iey  p rze p isy w a ć  pra­
w a . Wołano p rz y  oklalkach: N iech  i y i e  Konwen- 
c y a  i kape lusze  w yrzucano .

M ów ił  daiey Laingolet obszern ie  dowodząc, ża  J a ­
kobinów  zam iar  ieft Konwencyą poniżyć i panow a­
nie swe wzmocnić . Dodał, iż Pańf tw o  żadne, ani 
R zeczpospo l i ta  u t rzym ać  się nie może, Ikoro dwie 
n a y w y ż s z e  w ładze  chcą rząd osobny u t rz y m y w a ć .  
S k o ro - i e d n a  Konwencyą ieft R ep rezen tacyą  ’ ludu) 
k a ż d a  inna prócz tey  spilkiem nazw ać  się powinna, 
i iako p raw dz iw a  fakcya  surow ey karze  podlega! 
Z a k o ń c z y ł  mowę proźbą, aby  Konw encyą w szyf tk ie  
układy  od Kommissyi 3ch raz e m  z łączonych  p rze ­
ciwko Jakob inom  obmyślone, przyjęła" N a  co ftane- 
ł a  ie 0^ om yllna  zgoda.



Powszechna radość w  Paryża znakow ego Jakobi­
nów obalenia na wszyftkich twarzach widzieć sie  
daie. Wzaiemne powinszowania, iak z naywieksze-  
go szczęśc ia  wszędy Układane bywaią.

G d y  nifcflychahejoklałki rozlegały się po całym Pa. 
ryżuWołano precz z tąd Wandalowie, którzyście okręt  
S zeczyp osp o li tey  w  morzu krwi utopić chęieli. Ż a­
dnych Jakobinów, żadnych tyranów, i Roberspierra 
wspólników cierpieć nie będziem I tak w s z y s c y  Kon- 
wencyą uwielbiaią, że się zdobyło na tę* wielką od­
wagę z n iszczy ć  tak szkodliwych rodzaiowi ludzkie­
mu Jakobinów.

Przed kilką dniatni Duhem wielki obrońca Jako­
binów żw aw o za niemi obftawał wołaiąc, źe iuż po 
Rzeczypospolitey, ikoro tak wielki obalaią koloſs. 
A  gdy okutnie w  Palais Royal na tę niegodziwość  
Wrzeszczał, lud zebrany oflioczył go w koło. Wo­
łano: nie będziemy cię bili, ieſŁeś bowiem ieden z  
.Reprezentantów, i ow sze , aby ci nie uczyniono co  
z łego ,  zaprowadziemy cię do twego domu.

Porwali go więc , i w pośrzod klalkania i rozle­
gających się śmiechów , pod pachy trzymaiąc do ie ­
go mieszkania odprowadzili.

Po tey  scenie w y s z ły  w Paryżu wiersze żartobli­
we , i ſatyrycznym ftylem opisuiące klub zgafty Ja­
kobinów. Tytuł tey  Poezyi Jakobinada. Wspomi­
na autor Barrera , o którym pisze , iż gdy szturmo­
wano do kościoła wolności Jakobinów, tak wielkim  
był przejęty ftrachem, że biegł do swego dom u,  
i tam (iak  pisze Gezeta  Hamburſka) Praczkę swą  
co nayrychley zawołać  kazał.

Pod ow czas gdy niektórzy z ludu Jakobinów okna 
Wybiiali , Kaifan w o ła ł:  Jakobini ! cierpmy wszyftko,  
i owszem umieraymy , ieśli tego potrzeba , Jecz od­
ważnie iak niegdyś Rzymianie

M iedzy wielą pismami rozrzuęonemi po Paryżu na 
Jakobinów i wierszem i prozą ,  które w naydotkli-  
w szych  wyrazach opisuią onych dzieła ,  rozrzucone
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ieft pod ty tu łem  Pos łan iec  wiśtózoray, W  tym  P iśm ie  
ha  pogrzeb zm arłey  matki  całego klubu w yraża  -się 
naftępuiące o b w ieszczen ie :  Pozofta ła  fam ilią ,  po
m atce  klubu Jakobinów z a p ra sz a  na obchcd ża łobny  
w szyf tk ich  R z e z im ie s z k ó w , Łotrow  , z Rewolucyi 
W y rz u tk ó w , Złodzieiow , F i lu tó w ,  B ankru tów , za- 
b i iaczow  orężem , top iących  kob ie ty  i m ę s z c z y z n  , 
a  nakoniec wszyftk ich  z s ogości I ławnych Rewo- 
lucyiniftow , ab y  na iutro w  p rze sz ły m  k la sz to rz e  
Jakobinów na ulicy Honore w nayw iększey  zbierali  
s ię liczbie i na pogrzeb m atk i  tego klubu wcześnie  
p r z y b y w a l i ,  k tó ra  w nocy dn,ia 12. od bolu i obfite­
go krwi p łynien ia  umarła. Doktor Duhim  p r z y c z y ­
ny  tey  okropney choroby wkrótce  dokładnie opisze. 
T e n ż e  sam i mowę panegiryczńą  mieć będzie  na  
pochw ałę  Trybunału '  Rewolucyinego Robespierra. P le ­
ban Bassal kazan ie  pogrzebow e mieć będzie , k tó ry  
Wszyftkie tey  m atk i  zm ar łey  w y l ic z y  m ief tychane 
cno y i zaftugi Z a p ra s z a  s i ę ,  aby  w s z y s c y  p rzy ­
chodzący  na  ten ak t  chuftki z sobą p rzynieśli .  Mó­
w c a  bowiem  nadp rzy rodzonym  sposobem w zruszy  
w s z y f tk ic h ,  i sam rozkwili  się okrutnie. Po l icya  b a ­
czność  mieć będzie  n a y p i ln i e y s z ą , aby  się brac ia  
m ię d z y  sobą nie okradli. S ław ni Coflct d'Htrhois 
Billaud de Yarennes , Crassoux, i Levasseur z a  rogi ca- 
Sonu t rzym ać  , i gorące ł z y  w y le w a ć  będą. A  gdy 
C am er  p rzypadkiem  na beśp iecznym  zatrzyTfeąny 
m ieyscu  , święconą wodą kropić nie m o ż e , to Opat 
de Chel es acz  na kulach, iednak p rzybędz ie  , i m iey- 
sce  iego zaftąpi.

Nakoniec  wesele Republikań ſk ie  rozpoczn ie  się 
p rz y  śpiewaniu i tańcach. Barrere i Pani  Crassaux 
p ryncypa lną  rolę grać , i karm anio la  ſkakać  będą. 
P o  Ukończonym całym  akcie tak o w y m  , w szy f tk im  
dia posiłku rozdadzą  po kielichu krwi.

W  Nantes przed o śm ią  wprzód dniami klub J a k o ­
binów od tam ecznego  R eprezen tan ta  ludu Ruelle tym ­
czasow o zaw ieszony .  A  p rzynaym niey  wprzód nie
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nie  zgrom adzi s ię  , pók i  zupełnie  o c z y sz c z o n y  nie 
będzie . y  r N

Gdy Cam era  dnia i i . Lift: z Konwencyi pod war- - 
t ą  Ż andarm ów  do domu prowadzono . zg rom adzone  
do ko ła  pospolftwo ła ia ło  go mocno, miotaiąc wiel­
kie  przeklęctwa. Z o w ią  teraz  Cam era  A t ty la  i A lba  
f r a n c u z ó w .

D epu tow anych  i z  F l a n d r y i , Birabancyi , i Leodyum  
K onw encya  p rz y ię ła  z p rzy zw o item i  honorami. Pro- 
w incye  zaś  te podzielone są na  ą ry  naftępuiące Po- 
W iaty  , k tó re  od Miaft g łównych z w a ć  się będą :

i .  B r u x d l i  , Lowanium , A n tw e rp i i ,  i N ivelles ,  
M iaf ta  zaś  T ir lem on t  i Mechlinia udzie lne  Ikładać 
m a ią  Pow ia ty .  •

a. PJandrya  ó. P ow ia tów  mieć będzie  : i ,  Ganda­
w y  , 2. Brugges , do k tórego  O f t e n d ą , N i e u p o r t , i 
D ixm unde należą. 3, C o r t r i c k , z Oudenarde , i Me- 
n in  4. Aloft dla A uf tryack iey  F la ad ry ń  5. S t  N i ­
colas dla z iem i Waes. 6. Turnay.

5. H ennegau  na  3. P o w ia ty ,  p o d z ie lo n y :  1, M ons ,  
a. A th  , 3. Bensch.

4. N am ur  z aw ie ra  Charleroi z  okolicami.
5. Leodiuni ca łe  Bilkupftwo zam yka .  W s z y s c y  

U rzędn icy  od C esa rza  i B ilkupa Leodyilk iego pofta- 
nowieni uftąpić musieli.  N a  ich m ieysce  innych 
R z p l ta  w y z n a c z y ła .

R eprezen tanc i  ludu zachodniey  arm ii  każdem u , 
k tó ry b y  Labourdonaye ,t FrancheviIle , Huisaij , i 9. innych 
w odzów  Chounans a lbo ż yw cem  z łap  di , albo z a b i ty c h  
o k a z a l i ,  3 ty s ięcy  liwrów z a  nadgrodę w yznapzy li .

D epu tow any  Lącanal i V Abbe Sieyer , k tó rz y  z a  
dawnego Rządu w ie le  dowodów sw ey  nauki okazali ,  
te raz  w yznaczen i  są  z a  dozorców now ey  S z k o ły  
N orm alney .

Carnot Konwencyi dónosi. O znaym uię  w a m  now e 
z w y c ie z tw a .  Pułnoćne  woylko nasze  fortecę  JN m~ 
wegen , i Schenhenschanz od n ieprzy iac io ł  wzięło . Dy- 
W izya f lo ty  A dm ira ła  JNietli ow  to  A ngielſk i w sp a ­
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niały okręt  AIexander o d .7 4 .  a rm a t  kom m enderow a-
n y  p rzez  kap.itapa Blincg zdobyła .  P rócz  tego 43. 
ok rę ta  kupieckie Hiszpanów i Anglików częśc io  wna-
sze^dof ta ły  się ręce , częścio są  za topione. N a  ie- ..

dnym  z nich w  gotowiżnie zna leź liśm y 400. ty s ię ­
c y  liwrów. T e n  przepysznym okręt  dnia 9. t. m  do 
Bre/i p rzyprowadzono, (W ie lk a  radość i ok lafk i .}

W  Nimi*egen ba ta l iony  po 1500. ludzi za w ie -
r a i ą c e , i 8o!" arm at są* w zię te ,  Zdobycie  tey  F o r te c y  
G enera łow i Moreau na leży  p rzyznać .

P r z y  kratkach też Chorągwi 36. od n iep rzy iac io ł  
w z ię ty c h  ftawiono W  bitwie  pod Nimwtgen  S kom ­
binowani 400. lu d z i ,  ; a  Republikanie  60. ftracili.

Canot  podał liftę Konwencyi z dobyczy  zab raney  
w  W afkyiU. A rm at  332. prochu 380. ce tnarów, flint
14. ty s i ę c y ,  prócz  odebranych Garnizonowi. W ty m ­
ż e  mieście  M.-ſiry ht zna lez iono  głowę krokody la  „ 
k tó ra  do hiftoryi na tura lney  Iłuźyć może. R ep rezen ­
tan c i  p rzy  rzece  Sambre i Maas donoszą  z  Kolonii, 
ż e  do D epar tam entu  Au Nord , k tó ry  p rzez  terąz'niey- 
s zą  woynę mocno z ruynow any  i e f t , poftano 4000. 
byd ła  rogatego.

Dnia  9. Liftopada. K onw encya  d e k re to w a ła ,  iź 
Em igranc i  na  z a w s z e  z kraiu Francuzkiego w y w o ­
łan i  b e d ą , k tó rz y  wrócić  się n iem ogą do kraioW 
R z p l te y  pod karą  śmierci. T y c h ż e  Em igran tów  d z ie ­
ci nie maiąey łat  16. gdy powrócą maią by ć  w y w ie ­
zieni  , a  zaś  ftarsi niż ió .  letn i  śmierci karani będą. 
Spolników ich ta ż  sam a kara  czeka. S k a z a n i  są na
10. letnie w łańcuzkach  w ię z ie n ie ,  k tó rżyby  dali E-  
m igrantom fałszywe p a s z p o r t a , a  zaś na  4.. le tnią 
podobnąż karę  tych  skazano , k tó rz y b y  onyęh p rze ­
chować u siebie w aży l i  się.

N a  Sefsy i  dnia 13. Liftopada. K onw encya  do- 
z w óii ła  Deputowanemu Carrierowi m ieć  s e k r e t a r z a , 
k ró ry  W domu iego p rzy  Żandarmach pilnujących m o­
że p isać- , T akże  dozw olono ,  ab y  go przyiac ie le  
odwiedzali .
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Z  Madrytu, dnia ay. Pazd: . JDrugi tfansport pod mo- Wiał
c tiym  konwoiem p rz y b y ł  z H aw any  do portu fcadix. c y O
N a  tych okrę tach  6. milionow Piaftrow tak  w  Srebrze W.
i złocie, iako tfei w towarach vna  profit Króla Jraci »y pt
p rzy w ie z io n o
- P ro iek t  ułożono tu 12. ty s ięcy  m ieszczan  uzbro ­
ić  , k to rz y b y  fkładaii garnizon’ Madrytu. Lecz  ta- I B

k o w y  nie p rzy sz e d ł  ieszcze  do fltutky. r°l do
R z p l ta  Hollendćrfka nie dawno kupiła  w C a d ix  o- dzo pi

k r ę t  64. a rm a ty  noszący . Cena tego okrętu 44,000. 0 Mc]
piaftrow. ” Jeśli

W oyłko  Francufltie znaczn ie  się w Prow incy i  n a s z e y  Wney
N a w ar ra  wzm acnia . D w a f tanowiſka  tu te y s z y m  w oy-  możei
lk iem  znaczn ie  wzm ocnione opanow ali  F rancnż i  Ge- Z  ,
n e ra ł  M utia  znaczną  odn io ł tszy  kJęłkę, cofnąć s ię  Franc
musiał. N iep rży iac ia ie  w zię li  L ecom ber i  o 7. m il  V got
odległe od P am peluny  Miafto. obuft:

H O L L A N D Y A .  ftro5
Dni

armat 
domo 
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Z  Amſterdamu dnia 25  Li/iop: Odebra liśm y tu w i a ­
domość p rzez  um yślnego z Londynu, źe P a r la m e n t ,  
k tó ry  m ia ł  być sg. Liftopada, do 30. Grudnia odło­
ż o n y  zoftał. T a k ż e ,  i i  Minifterium An.ęieJſkie pro- 
p o z y c y e  na  tym czasow e  zaw ieszen ie  broni przyięło.- 5
Juz tu głoszą, że  Horne Took w Londynie uwolniony. ’ 11

Z  Hagi dnia 26. Lifłop: Od ftrony B om m elerw ad w l-
f traszną  tu kanonadę l łyszano . N iew iadom a  p rzy czy n  a  . ‘ 1
ani ſkutki. P rz y  Breda m iędzy  Generałem  GeuSatł włn| n
i F rancuzk im  K om m endantem  zaw ieszen ie  broni 
ftanęło. Z  tych  oftatni donioft iż n iepotrzebne b y ­
ło  krwi rozlanie  m ie d z y  forpocztami, gdy  nie  m iał  
żadnego  ordynąnsu, aby  przec iw ko  rzeczo n ey  forte- lc
e y  do iakichkolwiek n ieprzyiac iel / luch  krokow  p rz y -  
f tąpił. ż .

F rancuzki  Generał Euftache, k tó ry  na żądanie  tu- lley:
tey sz e g o  rządu w  A m fterdam ie  by ł  a re sz to w a n y ,  g d y  FanMą

Włókę 
sza N 
towan 
nie

Mir 
ra.

się, niewinność iego zupe łna  okazała ,  w piny  jzoftał*
prancu
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F N ie  ma nadziei ,  żeby iStadhuder do w oyfka  teraz  
sniat iachać, gdyż iego tu p rzy tom ność  dla negocya-  
cy i ,  wielce ieft potrzebna.

W  Londynie  P .F a g i e l  od ftanow generalnych wyfta- 
n y  pracuie nad  tym> aby pokoy był p rzyw rócony,

N I E M C Y .

Z  Bergen d. s J . L fiap: Z  W iednia A rcy -X iąże  Ka­
rol do głowney kw a te ry  w  M errem  p rz y b y ł  , i bar^ 
dzo  pocieszne miał p rzyw ieść  w i domości. Dotąd 
o nich iednak  zupełnego nie m am y  zapew nien ia .  
Jeśl i  w ie rzyć  m am y p rzyby łem u  officerowi z gló- 
w n e y  kw ate ry  , to w tych  dniach spodz iew ać  się 
m o że m y  zaw ieszen ia  broni.

Z  (Vesel d. 27. Lijłop : A uftryacy  poftrzegli  że
F ra n cu z i  wiele descek nad Ren ſprow adzil i .  Z a t y m  
'W gotowości ftaneli iak  do boiu, N af tąp i ło  k ilka 5 
obuftron w y f t r z a łó w ,  i zako irczy ło  się na ubiciu z  
ftrony F rancyzow  3. z ftrony Auftryaków  6. ludzi .

Dnia  24. i 25. p rzyprow adzono  do Dusseldorf 100. 
a rm a t ,  i 150. w ozow  z a m m un icyą ,  k tó re  mewia* 
domo dokąd obrocone bgdą.

D osz ła  tu wiadomość , ż e  w  R a tyzbon ie  rozpo ­
cząć  się  maią deliberacye ftosowne do pokoiu  dn ia
5. Grudnia Tw ierdz ić  iednak nie m o ż n a , iź nego- 
eyacye  tak  rychło do fkutku p r z y i d ą , ale r a c z e y  
W iakich kondycyach o pokoy t rak tow ać  na leży  , o  
tym  naftąpi rada. W szyf tko  to może długą prze-* 
włókę sprawić , nim do ugody iakiey przy idz ie .  R ze ­
s z a  N iem iecka 4. Jata -iak się n a m y ś lą  o p r z y g o ­
towaniu  do te rązn ieyszey  w oyny  , a  ieszc^e  na w e t  
nie rozpoczę ła  iey  debrze.

M im o to , acz  zpoźn iona  ieft mocno z im ow a po ­
r a  , zda  się , że F rancuz i  po ty  nie zakończą  tera- 
ź n ie y s z e y  kampanii , póki M oguncyi i Hollandyi nieo- 
panuią. Marny pewną Wiadomość , że na granice 
Woylko nowe m aszeru ie  w iecey  niż 100. ty s ięcy  
F rancuzów  ż a r ty l le ry ą  f t ra szną .  Ciż p rzygo tow a-



n ia  wielkie c z y n i ą , ab y  po lodach mogli Hollan- 
d y ą  fa tw iey  p r z e b y ć , i A m szerdam  o sadz iw szy  , 
pom knąć daiey zw yc ięf tw a  swoie

Z  Berlm*  d 2q. L j lop .da .  P ien iądze  łożone co­
roczn ie  na  z im ow e z a b a w y ,  Król Jm ć tego roku 
n a z n a c z y ł  dla żon i dzieci  tych żo łn ie rzy  , k tó rz y  
W  l łużbie ^śą woienney  , a k ró rzy  z  nich n ay lepsze  
okazal i ,  m ęftwa dowody, osobną z a  to mieć będą 
lladgrodę.

W nocy  z  czw artku  na p iątek  w szczą ł  się tu w 
r a tu sz u  wielki  pożar. Z go rza ło  w ſz^ f tk o  , same ty l ­
k o  mury; zofta ły .  Biblioteki i ak tów  ąądowych ma 
ł ą  część  uratowana. N a y w ię k s z a  f ta ła  się szkoda  
z a  upadkiem  iedney ftrony rowalonego muru. Z  pod 
g ruzów  dobyto  wielu ranionych i zab i tych .  M iędzy  
p ie rw sz e m i  był m łody G ra f  WartensUbtn, k tó ry  te-> 
goż  w ieczora  umarł.

S Z W E  C Y A

Z  Sztokolmu i .  zjt. Lijlopada. P rz y b y ło  te raz  do 
k a s sy  15. beczek  z ło ta  , k tó re  zebrane ieft z dobro- 
Wolney Ikładki tym  końcem  o tw orzoney  , abv u t r z y ­
m an y  b y ł  honor i saraowładność Korony Szw edzk iey .  
P ró c z  tego  wiele innych ofiar w  srebrze  złoć e , 
a rm atach  &c. a  nayw ięcey  ka f ty c ró w  oddane są  do. 
Ikarbu.

D O N I E S I E N I A .

W yszedł z  druku Kalendarz Goſpodarski na Rok 
w Drukarni Korrespondenta. Cena Ził:  x. gro:

Pewna osoba dobre zaświadczenia maiąca , umieiąca ^ ę -  
zyk  Pol,'ki , Łacińjki , i Francuzki, oraz posiodaiąca Hiśto- 
r y ą , Geografia , • inne nauki podług kommiſsyi edukacyi 
przepisane, ofiaruie się , albo przy  iakim pań ftwie tu w War~ 
szawie zośłaiącym , edukacyą ich dzieci zatrudniać s i ę , albo 
godzinę lekcye, podług ugody dować , o którey oſobie do­
wiedzieć się można nizey kaińtenicy Czempińfkich w starym  
mieście sytuówaney , nad wijłą na ulicy Bugay w kamieni­
cy pod Nrem *597.


